
A B C  -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr .
Sensacyjne zeznania w procesie 31ichalskiego

Weksle n is k ie g o  -  biletami wizytowymi
które płatnicy skupowali „na wszelki wypadek”

natury f i -1 
nansowej. Przede wszystkim 
chodziło tu o dyskonto weksli

Proces Idzikowskiego i M ichał- ne przysługi, głów nie 
skiego ob fitu je  podczas zeznań 
świadków w wesołe momenty. W 
światku skarbowców panuje spe­
cyficzny żargon. I tak naprzy- 
kład „trop y " w urzędowaniu ozna 
czają zaległości podatkowe, a 
urzędy skarbowe wyglądają jak 
młyny, 'gdzie zbierają się plotka-

prawdy ze świadka, Segał w ykrę­
ca się. Sąd odbiera od Segała 
przysięgę i przypom ina mu, że

M ichalskiego. Segai skarży się : obowiązany ject m ów ić to 
przed Sądem, że władze skarbo- stko co  mu jest wiartome.

w szy-

w eniow ał u Oksińskiego pełno­
m ocnik płatnika adw. Kaliski. W  
czasie rozm ow y z uśmiechem i od 
niechcenia zapytał się Oksińskie-

rze.

Pijane podatk!
W obec choroby b. urzędnika 

skarbowego Lucyny, sąd odczytał 
jeg o  zeznania, z których wynika­
ło, że pośredniczył on w zaciąga­
niu pożyczek dla M ichalskiego. 
Lucyna czynił t,o, jak się wyraził, 
przez w dzięczność, gdyż miał sła­
bość do M ichalskiego, który dał 
mu posadę skarbowca, oraz • po­
m ógł w yw ikłać się z kilku spraw 
dyscyplinarnych. Michalski miał 
skłonność do alkoholu, wskutek 
cze g o '„p o d a tk i byty p ijane". Do 
Lucyny docierały w iadom ości o 
łapówkach, pobieranych przez 
urzędników, a nawet ąam zetknął 
się z propozycją . Dyrektor firm y 
Cwejko prosząc o umożenie zaleg 
łości podatkowych, obiecyw ał 
wzamian za przysługę nabycie 
mietzkania za 15 tys. zł.

Sp raw a „ G e -T e -P e "
Zeznania dalszego świadka kie­

rownika dziaiu finansow ego Iz- j 
b y  Skarbowej, W olskiego, dotyczą 
umorzenia zaległości podatko­
wych Górnośląskiego Towarzy­
stwa Przem ysłow ego „Ge - Te - 
P e“ , ponieważ obecne zeznania 
W olskigo nie pokrywają się z tym 
co m ów ił w śledztwie, sąd odczy­
tał jego  poprzednie zeznania. Jak 
się okazuje firm a „G e - Te - Pe" 
starała się o umorzenie zaległoś­
ci podatkowych i zainterweniował 
w tej sprawie p. Br. Kowalski. 
Sprawa by!a w referacie W olskie 
go i -otrzymał on od inspektora 
M alinowskiego polecenie, aby w 
ciągu trzech dni sporządził p r z y - ' 
chyłną opinię, oraz wniosek o  j 
umorzenie podatków. O pracow u- 1

we szykanowały go bez powodu i 
dlatego musiał się bronić przy 
pomocy różnych sposobów.

Pew nego razu w  czasie rew izji 
j skarbowej, kontrolerzy zakwestio 
, no wali księgi skarbowe i w celu 
j sprawdzenia zabraM je  ze sobą 

G dy po paru dniach Segał zw ró­
cił się do urzędu z prośbą o zwrot 

f książek, ośw iadczono mu, że księ- j 
gi vńę gdzieś zapodziały. Później 
telefonowano z urzędu z żąda­
niem pożyczenia M ichalskiemu 
10 tys. zŁ i

P o życ zk i od p ła tn ik ó w
Segał znał popularną w  min. 

Skarbu postać adw. Groskopfa. 
Groskopf załatwiał z wielkim po­
wodzeniem sprawy podatkow e i 
Segał n iejednokrotnie korzystał z 
jego usług. i

Przew .: A  c z y . M ichalski za - 
ciągął pożyczki od płatników ?

św .: Słyszałem, że tak.
Przew .: A  cęy św iadek dawał 

pożyczki M ichalskiem u? !
Św .: N igdy mu nie pożyczałem  

ani grosza. j
P rzew .: A le  św iadek dyskonto­

w ał w eksle M ichalskiego?
św .: W eksle dyskontowałem .
Przew .: św iadek  ta k i- skupy­

wał w eksle M ichalskiego. Proszę 
powiedzieć w  jakim  celu.

Św : Chciałem m ieć dokum ent 
na wszelki wypadek.

To  b y ły  do k um e nty
Na dalsze pytania przew odn i­

czącego, sędziego Kamińskiego- 
m ające na celu w ydobycie całej

Po za-1 go czy nie chciałby m ieć fortepia-
przysiężeniu Segał w ykręca śię j nu. Urzędnik odm ów ił przyjęcia 
dalej. W reszcie tłomaęzy, że s k u -i łapówki, i postanowi! dalej sto­
pując w eksle M ichalskiego, c h c ia ł! dzić tok sprawy. W  kom isji od - 
w  ten sposób oddać mu przysługę, j w oław czej płatnikowi podatek ob 

Przew .: A łe  na czyn ta p rzy - niżono.

K a t a s t r e f y  p a d  P s z c z y n ą
19 wagonów strzaskanych

1 kolejarz zabity

:-ługa miała polegać?
Św .: W szyscy mieli w eksle M i­

chalskiego l ja  nie m iałem  mieć. 
To b y ły  dokum enty.

D yplom acja sk a rb o w a
Sensacyjnie w ypadają zeznania 

urzędnika skarbow ego Oksińskie­
go, który pracow ał przy w ym ia­
rach podatków. Oksiriski słyszał 
od sw ych kolegów , że niedaleko 
zajedzie w  karierze skarbowej, 
ponieważ m ało jest być dobrym  
urzędnikiem, trzeba być jeszcze 
dobrym  dyplom atą. Otrsiński za­
interesował się kilkom a podatni­
kami, którzy m ieli zbyt niskie 
w ym iary. G dy jednem u z takich 
podatników  podw yższy1 podatek, 
spotkał się ze zdumieniem sw ych 
kolegów , którzy radzili, aby się 
Oksiński nie narażał, gdyż płat­
nik jest ustosunkowany i można 
się na nim potknąć tak, jak  się 
to przydarzyło już kilku urzędni­
kom.

Po podniesieniu wym iaru inter

Dalszy ciąg  zeznań Oksińskiego 
odbył się przy drzwiach zamknię­
tych.

KATOW ICE, 6. 5. Na stacji ko­
le jow ej Kastuchna, w  pow iecie 
pszczyńskim, w ydarzyła się w czo­
raj w ieczorem  katastrofa k ole jo­
wa, która pociągnęła za sobą 
śmierć jednego kolejarza orrz du­
że straty w  taborze kolejow ym .

O koło godz. 22.50 w jeżdżał na 
stację pociąg tow arow y, złożony 
ż 49 wagonów , Niektóre wagony 
były próżne, niektóre w ypełnione 
częściow o towarem . Z  nieustalo­
nej przyczyny dziesiąty wagon 
w yskoczył z szyn, wskutek czego 
reszta w ykoleiła  się, tworząc 
wielki zator. 14-cie w agonów  po­
ciągu oraz 5 w agonów , stojących

na sąsiednim torze, u legło znisz­
czeniu. Z  pod szczątków wagonu 
w ydobyto zw łoki strażnika, Anto­
niego Jurgów ki, który został 
zmiażdżony przez wagon.

Tylku szczęśliwem u zbiegow i 
okoliczności zawdzięczać należy, 
że katastrofa nie pociągnęła za 
sobą w ięcej ofiar. Zniszczony zo­
stał również tor. A kcja  oczysz­
czania trw ała przeszło 8 godzin. '

Na rniejsee w ypadku przybyła 
komisja śledcza z D yrekcji kato­
wickiej. Praw dopodobnie kata* 
strofa nastąpiła z pow odu wady 
sprzęgieł względnie z p cw oću  
pęknięcia osi w  10-ym  wagonie.

3 0  tys. ładzi defiluje

P r z e d  k r ó l e m  i  H i t l e r e m
R ZYM , 6. 5. Dziś rano odbyła 

się na cześć Hitlera w ielka rewia 
w ojskow a na V ja dei TrionfL 

W  loży królew skiej zajął m ie j­
sce król W iktor Emanuel III ma­
jący  po swej lew ej stronie królo- 
wę Helenę, a po praw ej Hitlera i

Mussoliniego. W dalszych rzędach 
łozy królew skiej siedzieli m ini­
strowie niem ieccy i w łoscy, gen. 
Ktdtel, admirał Raeder oraz m ar­
szałkow ie w łoscy i inne 'wybitne 
osobistości. Ponadto w  loży kró­
lew skiej obecna była na zaprosze-

ia k  sołtys D em bow a
Z a r z ą d z ił  m obilizacją

n a t y c h m ia st  tabletkę

A S H R I jS

NAKŁO n. Notecią, 3 5. Groma­
da Dembowo pod Nakłem na Po­
morzu przeżyła niezwykłą ehwilę. 
Szereg roczników, podlegającym  
mobilizacji, otrzymało karty mobi­
lizacyjne i  poleceniem stróża gmin­
nego, który te karty przyniósł, aby 
wszyscy rezerwiści zjawili się w 
swoich piiłkanb-

Rezerwiści udali się do Nakla,

skąd mieli ruszyć koleją do pnłkuw. 
Wstąpili jednak po drodze do w ój­
ta po informacje. Tu dopiero dowie 
dzieli się o zaszłej pomyłce. Sołtys 
stom ady Dembowo otrzymał karty 
mobilizacyjne, lecz miały one słu­
żyć do zamiany starych, jak to zwy 
k le ma miejsce. Sołtys nie zrozu­
miał polecenia i przez stróża kazał 
rezerwistom ndać si* do pułków.

nie M ussoliniego matka Horst. 
Vessela, bohatera rew olucji naro­
dow o -  socjalistycznej. W  okół 
loży straż honorow ą pełnili kira 
sjerzy królew scy.

W  rew ii w zięło udział 30 tys. 
ludzi, 400 czułgów, 600 samocho­
dów , 200 m oździerzy, 2-500 koni. 
Rew ię otw orzył oddział młodzie­
ży faszystowskiej oraz form acje  
robotników , niosących na ram ie­
niu narzędzia pracy, m łodzież, 
awangardziści, uczniow ie oraa 
akadem icy przedefilow ali kro­
kiem rzymskim. Z  kolei szły kro­
kiem rzym skim  szkoły w ojsko­
we, grenadierzy sardyńscy i le­
giony m ilicji, Następnie ukazał;’

wano.

F i g o w a !  f e ó e r t
aby uzyskał premię asekuracyjną

P O Z N A N , 5. 5. Przed półtora ua 30.00U zł.-Praw dopodobnie fin
ją c  wniosek nie badał stanu inte- j ™kiem g<ośna byia spr&wa taj^m- gow ał śm ierć, aby wyłudzić w ySC- 
resów firm y i nie wiedział nawet, f niczego zaginięcia 49*Ietniego Ja- ką premię. M ałyjasiaka areszto- 
że* należności podatkowe były za- j na Jalyjasiaka z Gniezna, wspól- 
bezpieczone hipotecznie. Z dal- ! w łaściciela  lini autobusow ej, kle­
szych jeg o  zeznań odczytanych 30-gó sierpnia 193C r. poje- 
wynika, że weksle M ichalskiego c^al na£l jezioro  Skorzępińskie i 
krążące na rynku traktowane by- j Lam w ykluł się łodzią na przeiaż- 
ły jak  bilet wizytowy’ w urzędach : dżkę. P °d  w ieczór znaleziono 
skarbowych. Podczas sw oich ze- próżną łódź, a w niej ubranie Ma- 
znań świadek wspom ina rów nież 'y ^ s ^ k a .
sprawę umorzenia podatku „C zer Przypuszczano w .ęc, że uległ 
wonej P rasie", wypadkowi. Mimo usilnych poszu-

C o i i r e a n u  o s k a r ż o n y
o  z b r o d n i ę  z d r a d y  s i a n u

BU KARESZT, 6. 5. Prokuratu­
ra sądu w ojskow ego korpusu bu­
kareszteńskiego w ygotow aia dzi­
siaj akt oskarżenia p rzec iw -K or­
neliuszowi Codreanu, przyw ódcy 
żelaznej Gw ardii.

Codreanu sianie w krótce przed 
sadem w ojskow ym  w  Bukaresz-

N!e o&etnke, lecz takty

Wymiana not z Czechosłowacją

—  Przew : —  Czy zaległości u - 
marzane by ły  zgodnie z prawem ?

—  Sw .: —  Naczelnik M alinow­
ski ośw iadczył mi, że takie jest 
życzenie Min. Skarbu i że umo­
rzenie będzie władzy przyjemne.

K o n fr a n t c c id i
Podczas zeznań inspektora Ma­

linowskiego, który dawał jeszcze 
bardziej niejasne w yjaśnienia o 
przebiegu sprawy „Ge - Te - Pe“ , 
Sąd zmuszony byl zarządzić kon­
fron tację  M alinowskigo z W ol­
skim. M alinowski nie zaprzeczył, 
aby wydał polecenie umorzenia 
podatku W olskiemu. Tw ierdził 
tylko, iż nie mówił,, że to będzie 
władzom przyjem ne".

„N a w s z s lk i w ypatfek81
Przem ysłow iec Segał skupywał 

aa m ieście kursujące weksle M i­
chalskiego. Gdy inspektor M ali­
now ski zapytał kiedyś Segała- w 
jakim celu to robi, ten o św ia d -. 
czył,, „na wTszelki wypadek".

Segał również stanął przed 
kratkami sądowym i w charakte­
rze świadka. Byl on dyrektorem 
firm y N eufeid i pozostawał z Mi- i 
••halskim w nader zażyłych sto­
sunkach, w yśw iadczając mu róż- J

kiwań zwłok topielca nie znale­
ziono. Jednocześnie krążyły po­
głoski, że M ałyjasiak w yjechał Jo 

1 F rancji. Poszukiwania p o lic ji 
przez półtora roku nie dały źad- 

j nego wyniku. D opiero obecnie 
1 okazało się, że M ałyjasiak ty je  i 
I przebywa od czasu zaginięcia we 
{ wsi Graniczki, w pow. kaliskim, 

u sw ojego o jca . Ustalono, że Ma-

Rząd C zechosłow acji odpow ie­
dział na notę Polski dotyczącą 
akcji kom unistycznej na granicy 
polsko -  czechosłow ackiej. W  
sw ej odpow iedzi rząd czechosło­
wacki zobowiązał się do przed­
sięwzięcia wszelkich środków  nie 
zbędnych do zlikwidow ania tej 
niebezpiecznej akcji dyw ersyjnej 
organizacji na terytorium  Czecho 
Słowacji. Jak się dow iadujem y, 
rząd czeski potw ierdził wszystkie 
dane o akcji kom unistycznej, za-

łosłow ne zapowiedzi, ale tylko 
konkretne w yniki m ogą być u - 
znane przez Polskę za istotne za­
gadnienia tego załatwienia.

c ię , , oskąrżony o , zb rodnię zdraoy 
państwa.

Oskarżenie um otyw ow ane jest 
obszernie na 40 stronicach. N aj­
głów niejsze zarzuty przeciw  C o- 
dreanu dają się u jąć w  sposób na­
stępujący:

1) Tw orzenie organ izacji terro­
rystycznej, zorganizowanej na 
sposób w ojskow y,

2) gromadzenie broni w  celu 
opanowania władzy siłą oraz kno­
wania przeciw  legalnej władzy 
państwow ej,

3 ) przywłaszczenie dokum en-' 
tów  i aktów  sztabu generalnego, 
policji i fabryk  pracujących dla 
potrzeb obrony narodowej,

4 ) uprawianie propagandy 
litycznej w  szkołach.

po-

P o rw a n ie  m łodej ży d ó w k i
która chcisła stę ochrzcić

łyjasiak był ubezpieczony na ży­
cie  w dz;a~e nbezotoczeń P. K. O. waM  w  m em oriale’ ktory byl

dołączony do noty polskiej.
Rząd Polski przyjął do w iado­

m ości notę Czechosłow acji, pod­
kreślając jednocześnie, że będzie 
oczekiw ał konkretnych w yników  
zarządzeń zapowiedzianych przez 
rząd w  Pradze, albow iem  nie g o -

M jr.rałhowóK a 92. 

Modne i tanie kapelusze

ftd iskry z wentylatora
P o ż a r  e r a r b a r n i  n a  S C o le  i

!
W piątek około grdz. 4-ej z rana nadbiegli pracownicy garbarni, któ 

dozorca garbarni, należącej do | rzy powiadomili straż ogniową.

ŁÓDŹ, 6. 5. Zgierz żyje 
pod wrażeniem niezwykle 
tycznej historii. Mianowicie 18-Iet- 
nia Henryka Zylbersztajn, córka 
pobożnych żydów, zakochała się w 
18-letn,m operatorze miejscowego 
kina „W enus", Jerzym Rybickim i 
postanowiła w związku z tym 
przejść na katolicyzm, by móc po­
ślubić ukochanego.

Wobec kategorycznego sprzeciwu 
rodziców Zylbersztajnówna opuści­
ła ich dom i zamieszkała u R ybic­
kiego i jego matki. Rodzice Zylfcer- 
sztajnówny przy pomocy wyzna­
niowej gminy żydowskiej usiłowali

obecnie skłonić ją  do pewrotn, a nawet o- 
roman- | fiarowywali Rybickiemu niezu^dze 

za zwolnienie je j, lietinak bezsku­
tecznie.

Wreszcie wczoraj wieczkiem w 
czasie nieobecności Rybickiego 
przed dooiek zajechała taksówka 
nr. 173, z której wysiadło dwóch 
atletycznie zbudowanych mężczyzn. 
Pod pozorem, że pr-.ywożą zamó­
wiony przez Rybickiego radioa <r- 
rat weszli dó mieszkania. Pobili 
matkę Rybickiego i  służącą, a na­
stępnie porwali siłą opierającą, się 
Zylfcersztajnównę i uciekń z nią w 
nieznanym kierunku.

Św iętokradców
Abrama Rozena przy ul. Elbląskiej 
nr. 39, Leon Olszewski, zauwazył 
wydostające się z suszami na I-ym 
piętrze płomienie. Pochwycił kubeł 
z wodą i pobiegł po ciemnych scho­
dach na ratunek. W pewnej chwili 
upadł w ciemnościach i złamrł no­
gę.

Na wszczęty przez n leg- alarm

Ogien powstał —  jak ustalono —  
od iskry wentylatora, znajdującego 
się w suszami. Całkowicie spłonęło 
I-sze piętro wraz z urządzeniem 
oraz dach. Również ir'egl zniszcze­
niu parter wskutek zalania wodą, 

-Test to dragi pożar garbami w 
ciągu krótkiego cza^u. Pierwszy po 
źa* powstał jeslenią nK roku.

W  kościele O. O. Paulinów na ro 
gu ul. Nbwomiejskiej i Długiel w 
piątek nieznani sprawcy dokonali 
świętokradztwa. Skradli oni miano­
wicie dwie obrączki, zawieszone 
jako vota przj jednym z ołtarzy, 

Ddrogą wywiadów nstalono że 
obrączki Kupił znany paser i zło­
dziej Wacław Skrzypkowski.
Wzięty w  Krzyżowy ogień pytań i 
zeznał, że obrączki kupił na Wołów

ce od zna;omego, Jana Czarnego,
Policja aresztowała Czarnego i 

jego kolegów, Stefana Obarskiego 
lat 17, lana Dąbrowskiego lat 18, 
oraz Stanisława Józefickiego lat 17.

Wszyscy czterej byli od dłuższe­
go czasu postrachem mieszkańców 
Starego Miasta. Dokonywali oni 
,-Twnież kradzieży mieszkaniowych 
Niedawno zrabowali oni puszkę z 
oHarami w kościele św. Jacka

się o io łg i, których przemais-; 
trw ał przeszło pół godziny, po 
czym  szła piehota, oddziały broni 
przeciw lotniczej, artyleria zm oto­
ryzowana, bersaglierzy, defilu ją­
cy  biegiem , m otocykliści i kaw a­
leria. D efilow ały rów nież wojska 
libijskie w  m alowniczych stro­
jach kolonialnych. Zakończenie 
defilady zam eldował królow i do­
wódca korpusu, po czym  Hitler, 
król i królow a oraz Mussolini o -  
puścili lożę, żegnani dźwiękam i 

orkiestry oraz oklaskami publicz­
ności.

W krótce po rew ii nieprzeliczo­
ne tłum y ludności, pow racającej 
z przeglądu wojskowego, zebrały 
się na placu Genewskim, dem on­
strując burzliw ie na cześć Musso­
liniego, którego zmuszono do pa­
rokrotnego ukazania się na bal­
konie.

Po południu H itler w  tow arzy­
stwie M ussoliniego zeriedził w y ■ 
stawę historyczną epoki Augusta, 
mieszczącą się w  pałacu w ysta­
w ow ym  na Via Nacionale. Przed 
gmachem pełniły straż honorow ą 
oddziały dziewcząt faszystowskich 
oraz muszkieterzy i karabinierzy 
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